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PROCES FUNDOWANIA OPACTW CYSTERSKICH 
W XII I XIII WIEKU

W 1952 roku, na początku swojej ciekawej pracy o erem iekich 
początkach zakonu cysterskiego, D. R. D uvernay dał następującą 
ocenę stanu wiedzy europejskiej o cystersach: Il ne semble pas 
que tous les problèmes posés par les origines de C iteaux aient 
été définitivem ent résolus. Bien des points restent encore obscurs, 
que de nouveaux travaux ou la découverte de documents inédits 
pourront aider à élucider h W ten  sposób oceniono parę lat tem u 
dorobek historiografii problem u początków cystersów, zachowują­
cej we Francji nieprzerw any łańcuch tradycji od początku zakonu 
do chwili obecnej, tradycji dysponującej szczególnie dużą ilością 
materiału źródłowego, w oparciu o k tóry  powstało, zwłaszcza 
w I poł. XX wieku, szereg bardzo cennych prac analitycznych. 
Ilość tych prac z roku na rok powiększa się; ostatnim  większym 
wydarzeniem naukowym jest specjalna seria badań w związku 
z 800-leeiem śmierci św. B e rn a rd a2.

Zasadniczą jednak zdobyczą badań w latach powojennych jest 
doskonalenie ujęć problem atyki zakonu m ające źródło we wcześ­
niejszej ogólnej rewizji dotychczasowych ujęć historii i roli Koś­
cioła w dziejach 3. Powszechnie więc została uznana geneza cys­

1 D. R. D u v e r n a y ,  C iteaux, V a llom breuse  e t E tienne  H arding , „A na- 
lecta S acri O rd in is C iste rc iensis“ , 8 (1952) 379.

2 Rocznicow e b ad an ia  zostaiy  opub likow ane w  B ernard  de C la irvaux , 
Éd. Com m ision d ’H islo ire  de l 'O rd re  de C iteaux , P a ris  1953.

3 N ajciekaw sze obecnie u jęc ie  ok resu  od X  do X III  w iek u  i ro li K oś­
cioła w  tym  czasie d a l Leopold G é n i c o t ,  Les L ignes' de fa îte  du  M o yen -  
Age, 2 éd., P a ris  1952. A u to r podaje  tam  dosyć obszerne zestaw ien ie  b ib lio ­
grafii p rac  dotyczących h is to rii kościoła.
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tersów wywodząca się z ogólnego ruchu eremickiego i powszech­
nych tendencji społecznych w Europie w  X i XI wieku 4. Uznanie 
tego faktu  pozwala na nieco inne rozumienie charakteru zakonu 
i jego początkowej roli, a w ślad za tym  rozumienie dalszej ewo­
lucji w okresie późniejszym.

Na tle przedstawionej pobieżnie ilościowej i jakościowej oceny 
historiografii cysterskiej we Francji Właściwszych proporcji na­
biera ocena dorobku nauki polskiej w tej dziedzinie.

S tuletn ia tradycja naukowa zainteresowań cystersami w Polsce 
przechodziła różne fazy pogłębienia metodologicznego, wydoby­
wającego fakty i obrazy składające się na naszą ogólną dzisiejszą 
wiedzę o zakonie cysterskim. Niestety, jak dotychczas wykazuje 
ona poważne braki w zakresie rozumienia roli cystersów w histo­
rii P o lsk i5.

4 D. R. D u v e r n a y ,  op. cit., s. 379; J. 13. M a h n, L ’O rdre cistercien  
et son g o u vern em en t, P a ris  1945, s. 38, 39, 69; C. D e r  e i n  e, O don de T our­
n a i et la crise d u  een cb ilism e  au X I  c s., ,,Rev. du m oyen âge la t in “, 4 (1948). 
n r  2, s. 136 i in n e ; ogólne tlo  p rzem ian  p rzed s taw ia ją ; P . M a n d o n n e t  
O P, S a in t D om in ique , P a r is  1937, t. I i II; P. S c h  m  i t z, H istoire de l'O rdre  
de S a in t B enoit, M aredsous 1948, t. 3; M. A u  b e r t ,  A rch itec tu re  c is ter- 
Cienne en France, P a r is  1947,

“ Rzecz jasna , że doszuku jąc  się p rzyczyny  tego zjaw iska , a w ięc oce­
n ia ją c  tra d y c ję  badaw czą, n ie  m ożna trak to w ać  jej jednolicie. Nie można 
je d n ą  m ia rą  odm ierzyć zastrzeżeń  odnośnie  do p ra c  w ychodzących do d ru ­
g ie j w o jn y  św ia to w ej i po n iej. W ydaje  się naw et, że w  rozb ic iu  h is to rio ­
g ra f ii cy s te rsk ie j n a  dw a okresy ; p rzed w o jen n y  i pow ojenny , tk w i groźny 
d la  oceny je j d o robku  w u lg a ry zm  sym plifikac ji, zap rzeczającej w ie lonu rto - 
w ości p ra c  h is to rycznych  p o w sta jących  na  p rzes trzen i stu  lat. N ajw łaściw ­
szym  za tem  będzie p rzed s taw ien ie  zagadn ień  szczególnie in te resu jących  
p iszących  o zakonie . P ew nym  za in te resow an iem  cieszyły się zagadnienia 
sz tu k i cy s te rsk ie j; Z. H  e 1 c e 1, O k la szto rze  ję d r ze jo w sk im  i będącym  tam  
na g ro b ku  P akosław a , ka sz te la n a  krakow sk iego . N ad b itk a  z t. 1 z. 2. To­
w arzy stw a  N aukow ego K rakow sk iego , O ddział S z tuk i i A rcheologii, K ra ­
ków  1852; W. Ł u s z c z k i e w i c z ,  K ościół i re s z ty  k la szto ru  cysterskiego  
w  K o p rzyw n icy , „S p raw o zd an ia  K o m isji do B ad ań  H isto rii S z tuk i w  P o l­
sce“, t. 3, K rak ó w  1888; Z. S w i e c h o w s k i ,  O pactw o su le jow sk ie , Poz­
n a ń  1954; S. W i l i ń s k i ,  G o tyck i kośció ł pocystersk iego  opactw a paradys- 
kie.go w  G ościkow ie, P oznań  1953; P ew n ą  ilość p rac  pośw ięcono spraw om



F U N D O W A N IE  O P A C T W  C Y S T E R S K IC H 123

2 perspektyw y dorobku i doświadczeń ogólnej historiografii 
cysterskiej w ydaje się, że zasadniczą przeszkodą u trudniającą do­
tychczas realistyczne poznanie roli zakonu w Polsce była, ciągle 
dochodząca do głosu, tendencja zacieśniania płaszczyzny badań do 
struktury  ekonomicznej zakonu, bez wyraźnego sięgania do całej 
współczesnej m u rzeczywistości historycznej, oraz za słabe jak 
dotąd uwzględnianie w badaniach powiązań ogólnocysterskich 
i instytucjonalnych.

Przedstawione powyżej ujem ne strony ujęć cystersów polskich 
(pomijając niezwykle cenne w yniki prac dotyczących gospodarki 
klasztorów) doprowadzały do przestaw ienia sedna zagadnienia na

m isji cy s te rsk ie j w  P ru sach : G. L a b u d a ,  P o lska  i k rzy ża c k a  m isja  
w Prusach do poi. X IJ I  w ieku , „A nnales M issio logicae“, 9 (1937); M. Ł o- 
d y ń s k  i, O pat G o d fryd  i b isku p  C hrystian , „ K w a rta ln ik  H isto ry czn y ”, 
24 (1910); T. M a n t e u f f e l ,  Próba stw o rzen ia  cyste rsk ieg o  pa ń stw a  b is­
kup iego  w  Prusach, „Z apisk i T ow arzystw a  N aukow ego w  T o ru n iu “, 
18 (1933); tenże, S praw ozdan ie  z  badań nad  o sa d n ic tw em  w czesnośredn io ­
w ieczn ym  i a rch itek tu rą  rom ańską  w  O patow ie, „P rzeg ląd  H isto ryczny", 
45 (1954). N ajw iększym  za in te resow an iem  cieszy ły  się jed n ak  dzieje  opactw , 
a zw łaszcza dzieje fo rm ow an ia  się w ielk ich  w łasności zakonu : K . H o ­
s z o w s k i ,  O braz życia  opatów  m ogilskich , K rak ó w  1867; tenże , P oczet 
opatów  m ogilskich , M onografia  M ogiły, K rak ó w  1867; S. K r z y ż a n o w ­
s k i ,  P rzyw ile je  szc zy rzyck ie , „K w arta ln ik  H isto ry czn y “, 18 (1904); 
M. N i w i ń s k i ,  O pactw o cyste rsó w  w  W ąchocku , „R ozpraw y A. U. h is t. 
f il“ , 68 (1930); H, S e r e d y ń s k i ,  U posażenie k la szto ru  cys te rsó w  w  M o­
gile, W: M onografia  opactw a cystersów  w e w si M ogile, K rak ó w  1867; S. Z a -  
k r z e w s k i ,  N a jd a w n ie jsze  dzie je  k la szto ru  cystersów  w  S zc zy rzy c u  
(1238— 1382), „R ozpraw y A. U., h is t. fil.”, ser. II, t. 16 (1902); Z. W d o w i -  
s z e w s k i ,  Ród Bogoriów  w  w ieka ch  średnich , „R ocznik  Po lsk iego  T ow a­
rzystw a  w e L w ow ie“, 9 (1928); W. S e m k o w i c z ,  Ród P a luków , „R ozpra­
w y A. U. h is t. fil. t. 49 (1907); J . K r a s o ń ,  U posażenie k la sz to ru  c y s te r ­
skiego w O brze, P oznań  1950; H. C h ł o p o c k a ,  P ow stan ie  i ro zw ó j w ie l­
k ie j w łasności z iem sk ie j opactw a cyste rsó w  w  K ołbaczu  w  X I I — X IV  w ieku , 
Poznań  1953; J. M i t k o w s k i ,  P oczą tk i k la sz to ru  cyste rsó w  w  Su le jo w ie , 
Poznań  1949; H. D ą b r o w s k i ,  U form ow anie  się w ie lk ie j w łasności fe u ­
dalnej k la szto ru  cystersów  w  H en ryko w ie , „R oczniki H isto ry czn e”, 21 (1956); 
Z. W i e l g o s z ,  P oczą tk i w ie lk ie j w łasności k la sz to rn e j cystersów  w  L u ­
biążu, „R oczniki H isto ryczne”, 22 (1956); S p ec ja ln ą  pozycję  stan o w ią  pow o-
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«
nie zawsze właściwe miejsce, a w konsekwencji do. niewłaściwego 
często pojm ow ania roli cystersów w Polsce. Pozostaje zatem spra­
wą nadał otw artą i palącą, dalsze intensywne monograficzne opra­
cowywanie powyższych problemów w oparciu o realistyczną kon­
cepcję dziejów.

Wychodząc z tych założeń próbuję przedstawić jedno z za­
gadnień cysterskich, które przez swój praw ny charakter daje się 
względnie łatwo wyodrębnić. Posiada ono jednocześnie duże zna­
czenie dla dalszych prac nad cystersam i z jednej strony, z drugiej 
zaś ma znaczenie dla rozwoju badań problemów historycznych 
wiążących się z cystersam i w  ram ach tej samej, współczesnej im 
rzeczywistości. Tym zagadnieniem jest fundowanie opactw cyster­
skich rozum iane bardzo szeroko jako proces obejm ujący cały sze­
reg elem entów składowych (posiadający przebieg w czasie i prze­
strzeni), wciągający w swój zasięg pewną ilość osób o różnym 
stopniu zainteresowania fundacją opactwa, łączący zespoły fak-

jentie p race  p ro f. T. M a n t e u f f l a .  A u to r te n  w  najw iększym  do tych­
czas s to p n iu  docenia znaczenie b ad an ia  p o lsk ie j gałęz i cystersów  w  po­
w iązan iu  z ogólnym i dzie jam i zakonu : E w oluc ja  poglądów  gospodarczych  
cyste rsó w  do pol. X I I I  w ie k u  w  św ie tle  uchw ał K a p itu ły  G eneralnej. „P rze­
g ląd  H isto ry czn y ”, 43 (1952); tenże , R oía cystersów  w  Polsce w ie k u  X II , 
„P rzeg ląd  H isto ry czn y ”, 41 (196ft); tenże , P apiestw o  i cystersi, W arsza­
w a  1955. W  o s ta tn ie j z ty ch  p rac , ocen ia jąc  ro lę  cystersów , au to r w iąże 
ją  p rzede  w szystk im  z p o lity k ą  kościelną S to licy  A posto lsk ie j. W  tym  
p o w iązan iu  w idzi ro lę  zakonu  w Polsce w  X II w iek u  —■ p lan y  m isy jne  na 
R u si i w  P ru sach . M ożna m ieć jed n ak  pow ażne zastrzeżen ia  czy ro la 
„n a rzęd z ia” w  ijęku S to licy  A posto lsk ie j w yczerpu je  sens is tn ien ia  cy s te r­
sów' w  E urop ie  i w  Polsce. Z astrzeżen ia  o p arte  n a  s tu d iu m  początków  pod­
s taw  in s ty tu c jo n a ln y ch  zakonu  oraz ich ew olucji zm ierza ją  do zm niejsze­
n ia  podkreślanej, p rzez  au to ra  ro li politycznej. W łaściw szym  w ydaje  się 
bad an ie  cy ste rsów  w  p łaszczyźnie spo łeczno-re lig ijne j, z w iększym  zw ró­
cen iem  uw agi n a  rzeczyw is ty  s to sunek  id ea łu  zakonnego  u cystersów  (ule­
gającego  p ew n ej ew olucji) do ak tu a ln y ch , re lig ijn y ch  po trzeb  rów nież 
ew oluu jącego  społeczeństw a eu rope jsk iego  czy polskiego (por. K. T y m i e ­
n i e c k i ,  recen z ja  a r ty k u łu  T. M an teu ffla , R ola cystersów  w  Polsce 
w  X I I  w ieku , „R oczniki H isto ryczne”, 19 (1952). W ykaz n ie  obe jm u je  po­
zycji, k tó re  u k aza ły  się w  ciągu  o s ta tn ich  dw óch la t, tj. w  trak c ie  przygo­
to w y w an ia  n u m e ru  do d ru k u .
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tów historycznych, a dzidki 'tełnu będący często w yjaśnieniem  tych 
ostatnich. Dotychczas nie wykorzystyw ano w należytej mierze 
możliwości wyłaniających się z wszechstronnego przeanalizow ania 
tak ważnego etapu dla istnienia poszczególnych kom órek życia 
zakonnego, jakim  jest doprowadzenie do taktycznego istnienia 
Opactwa.

Badanie zakonu cysterskiego, podobnie jak  i innych zakonów, 
jest próbą zrozumienia żywego tw oru spdłecznego związanego 
organicznie z całą współczesną m u rzeczywistością. W związku 
z tym, analiza wszelkich zjawisk pozostających w obrębie danej 
instytucji, musi być przeprowadzona z uwzględnieniem  zmian tej 
rzeczywistości — podłoża ewolucji zjawisk szczegółowych. Po­
wyższy postulat dynamicznego traktow ania zjawisk musi dotyczyć 
również tem atu artykułu — określenia szczegółów procesu fundo­
wania opactw cysterskich. O jego przebiegu decydowała w dużej 
mierze (pomijam w tej chwili wpływ nań w arunków  stw arzanych 
przez życie) konkretna, aktualna form a postępowania prawnego 
ustalona przez najwyższe władze zakonne. Chcąc zatem  mówić 
o ewolucji szczegółów procesu fundowania trzeba najpierw  roz­
ważyć ewolucję jego podstaw prawnych. Obie kwestie będą przed­
miotem niniejszego artykułu. Chcę jednakże zastrzec, że postulo­
wany przeze mnie, dynamiczny sposób badania fundacji u cyster­
sów nie został tu taj w pełni zrealizowany. Udało się zaledwie 
przedstawić schemat postępowania prawnego i to bez odpowied­
niego wypełnienia go treścią historyczną, k tó ra  lepiej mogłaby 
wykazać ewolucję procesu. Przyczyny sięgają do braku litera tu ry  
zagranicznej, a na terenie polskim, praktycznie nierozpracowanego 
zagadnienia przebiegu poszczególnych fu n d ac ji6.

® P ełny  proces fu ndow an ia  obejm uje  n a s tęp u jące  e lem en ty  (oczy -'iście, 
p rzedstaw iony  tu  jes t p roces-schem at, uw zg lędn ia jący  konieczne e tap y  
rea lizow an ia  fu n d ac ji i is tn ie ją c e  w  p roces ie  n ieza leżn ie  od epoki): 1) F u n ­
d a to r pode jm u je  m y ś l »Ufundowania ¡opactw a. 2) U zyskuje a p ro b a tę  b iskupa  
albo arcyb iskupa. 3) S ta ra  się o ko n w en t w  ¡jakim ś opactw ie  lub  w  K a p i­
tu le , p rzed s taw ia jąc  w a ru n k i jak ie  m oże stw orzyć  p rzysz łem u  opactw u  
vpunkty 2 i 3 m ogą w ystępow ać w  rożnym  n a stęp s tw ie  chronolog icznym ,



126 JO Z E F A  Z A W A D Z K A

W tym  m iejscu trzeba dać zasadnicze wyjaśnienie celu a rty ­
kułu. Rozpatryw ane tu  przepisy prawne, już chociażby z racji 
swojej niejednoznaczności, nie mogą być utożsamiane z życiem 
konkretnym , z rzeczywistością stw arzającą nieograniczoną ilość 
możliwości realizowania szczegółów czy naw et faktów zasadni­
czych. W trakcie całego artyku łu  chodzi głównie o przedstawie­
nie zasadniczego zrębu podstawy praw nej procesu oraz, co naj­
ważniejsze, o postawienie zagadnienia konieczności badania kon­
kretnej rzeczywistości towarzyszącej fundowaniu każdego opac­
twa. Dwa bowiem aspekty badania genezy opactwa: instytucjonal­
ny i historyczny mogą jedynie właściwie naświetlić szczegółowy 
wypadek.

Źródłem inform acji o podstawach praw nych fundowania 
opactw jest Charta Caritatis 7 oraz zbiory ustaw  dorocznych Ka­

gdyż w  zasadzie  u s taw y  k w estii te j nie reg u lu ją  jednoznacznie). 4) O pat 
lu b  w izy ta to rzy  z u rzęd u  o g ląd a ją  m iejsce  i w y raża ją  decyzję lub  opinię. 
5) P rzybyc ie  k onw en tu . 6) Rozpoczęcie budow y m urow anego  k lasz to ru  
i kościoła. 7) W ystaw ien ie  dyplom u konfirm acy jnego . 8) K onsek rac ja  koś­
cioła.

7 O sta tn ie  k ry ty czn e  b ad an ia  n ad  C harta  C arita tis  przeprow adzone 
p rzez  B e a u fo rt’a w y k aza ły  k ilk a  jej red ak c ji. W edług tegoż au to ra  to , co 
za tw ie rd z ili opaci na K a p itu le  G en era ln e j w  1119 ro k u  i co za tw ierdził 
p ap ież  K alikist I I  je s t C harta  C arita tis  an teprior  w  s to su n k u  do k tó re j 
C harta  prior  oznacza już pew n ą  ew olucję . B ulle  k o n firm acy jn e  papieży 
z a tw ie rd za jące  C harta  C arita tis  (Eugeniusz I I I  — 1 V III  — 1152; z A n asta ­
zy IV — 9X111153 A drian  IV  — 18 I I 1157; A lek san d er I I I  — 5 V III 1165) 
w y k a z u ją  m iędzy  sobą różn ice i św iadczą o ew olucji C harta  C arita tis od 
1152 ro k u  do 1165 (La C harte  de C harité  c is terc ienne e t son évo lu tio n , 
„R evue d ’h is to ire  ecc lesias tiq u e“ 49 (1954), n ro  2—3, s. 391—437); A. A. K  i n g, 
C îtea u x  and  her e lder D aughters, L ondon  1954, s. 13—15; Poprzednio, 
v: g ru n to w n y ch  badan iach  n a  ten  sam  tem at, Jo seph  T u rk  w ykazyw ał 
is tn ien ie  dw óch re d a k c ji C harta  C arita tis: p ie rw sza  z ro k u  1119 a d ruga 
z 1152 (C harta  C arita tis  prior, „A nalec ta  S ac ri O rd in is C iste rc iensis“, 
1 (1945) 11—61; tenże , C istercii S ta tu ta  A n tiq m ss im a , ib id . 4 (1948) 
109— 159). N ajw iększe  zm iany  w y k azu je  b u lla  A lek san d ra  I I I  z roku  1165 
( B e a u f o r t ,  op. cit., s. 412, 413). N ieznany  m i je s t a r ty k u ł M. L e f e v- 
r  e ’ a, La vérita b le  C arte C arita tis  p r im itiv e  e t  son évo lu tion , 1114—1119, 
„C o llec tanea  O rd. C ist. R ef”. 16 (1954), oraz tegoż, La véritab le  constitu tion
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pituł Generalnych z XII wieku 3. Szczegółowe opracowanie tem a­
tu wymaga, jak wykaże dalszy tok rozważań, oparcia się również 
o analizę bieżących uchwał K apituły Generalnej, oraz o analizę 
dyplomów poszczególnych opactw.

W 1119 roku Stefan H arding przedstaw ił na  zebraniu opatów 
tekst Charta Caritatis, do zatwierdzenia. Miało to miejsce w mo­

cis iercienne de 1119, ibid. O sta tn io  ukazał się a r ty k u ł o m aw ia jący  b ad an ia  
M, L efev re’a nad  początkam i cystersów  (J. W  i n a n  d y, L es orig ines de 
C íteaux et les tra va u x  de M. L e fevre . „R evue B en ed ic tin e“, 67 (1957) 
n r  1—2, s. 49—76); k ry ty czn a  ocena cy tow anych  tu , w  a r ty k u le , dw óch p rac  
L efev re’a zn a jd u je  się w  a rty k u le  B e a u f o r t ’ a (op. cit. s. 433, p rzy p is  1). 
Ew olucja m iędzy C harta  C arita tis prior i posterior, w  zakresie , k tó ry  in te ­
resu je  nas n a jb a rd z ie j, polegała n a : 1) zn iesien iu  ca łk o w ity m  ing e ren c ji 
b iskupa diecezji, 2) w zm ocnien iu  w ładzy  o pa tów  w  dw óch k ie ru n k a c h , 
a) zaham ow aniu  w szechm ocy m nichów  w  e lek c ji b) p rze jęc iu  p rzez  opa ta  
C íteaux  k o n tro li w  sp raw ach  elekcji. N ajw yższą w ładzę  po siad a ła  jednak  
K ap itu ła  G enera lna , k tó ra  decydow ała w  o s ta tn ie j in s tan c ji ( B e a u f o r t ,  
op. cit., s. 409). Pon iew aż w  rzeczyw istości d y sponu jem y  dw iem a, d o ty ch ­
czas w ydanym i red ak c jam i C harta  C arita tis  (o dk ry tym i przez J. T u r k a ) ,  
uznanym i jako  red ak c je  prior  i posterior, dzięki tem u  też, iż różnice m iędzy 
nim i odpow iadają  red ak c jo m  z o k resu  1119 ro k u  i 1165 pod w zględem  
treśc i, d latego C harta  C arita tis posterior  u zn an a  została  w  a r ty k u le  jako  
red ak c ja  o sta tn ia . O sta tn ią  re d a k c ję  zaw iera  w y d aw n ic tw o  J . M. C a n  i-  
v e z a ,  S ta tu ta  C ap itu lo rum  G enera lium  O rdinis C isterc iensis ab anno 1116 
an annum  1786, L ouvain  1933. W tra k c ie  p rzygo tow an ia  do d ru k u  sp ro w a­
dzono kom plety  „A nalec ta  S. O. C ist.” o raz  „C o llec tanea  O rd. C ist. R ef.” 
Zob. recenzje  czasopism  w  „R oczniki H um an is ty czn e”, 8 (1959), z. 2.

“ W edług T u r k a  is tn ia ły  trzy  red ak c je  In s titu ta .  P ie rw sza  sp o rzą ­
dzona przed rokiem  1152, d ruga  po 1152 a p rzed  1175, trzec ia  m iędzy  1175 
a 1132 „A nalecta  S acri O rd in is C iste rc ien sis“ , 4, (1948) 1—31. T am że te k s t  
red ak c ji p ie rw o tn e j i o s ta tn ie j. Is tn ien ie  trzech  re d a k c ji po tw ierdza  
A. A. K i n g ,  d a tu jąc  je n as tęp u jąco : I — p rzed  1152, II  — po 1152, I I I  — 
m iędzy 1175 a 1182 (op. cit., ,s. 22, 23). T ek st re d a k c ji o s ta tn ie j o b e jm u je  w y ­
daw nictw o J. M. C a n i v e z a  pod d a tą  1134 (op. cit. s. 12—32). F r. K  o- 
v a c s  u sta lił, że p ie rw o tn a  re d a k c ja  p o w sta ła  w  1150 ro k u  (À propos de 
la date de la redaction  des „ In s titu ta  C ap itu li G enera lis apud  C isterc ium ", 
„A nalecta S. O. C ist.“, 7 (1951). W iększa część In s titu ta  w yznacza  s tan  
pośredni m iędzy C harta  C arita tis prior a posterio r  ( B e a u f o r t ,  op. o it ,  
s. 408). /
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mencie kiedy istniało już 12 opactw, nie licząc samego Citeaux 9. 
•Charta Caritatis kładzie silny nacisk n a  określenie istoty zakonu, 
oraz ustanaw ia i określa rolę K apituły Generalnej 10. Fundacji 
opactw poświęca jedyną i to bardzo ogólną uwagę:

Cvm  vero aliqua ecclesiarum nostrarum dei gratia adeo creue- 
rit u t aliud cenobium construere possit, illam diffinitionem , quam  
nos in ter nostros confratres lenem us, et ipsi inter se teneant. 
Illud  tam en uolumus nobisque retinemus. u t omnes abbates cunc- 
tarum  partium  ilia die, quam inter se constituerint, ad nouum mo- 
nasterium  ueniant ibique abbati eiusdem loci et capitulo in sinis- 
tris obediant per omnia. Ipsi vero cum his, quos genuerint
a.nnuum capitulum non habebun t11.

Pierw sza K apituła G eneralna miała miejsce w 1119 roku. 
w tym  też roku papież K alikst II, dnia 23 XII, zatwierdził Charta 
Caritatis. W 1120 roku uchwalono na Kapitule: [...] ut nullo modo 
abbatie in alicuius antistitis diocesi fundarentur, antequam ipse 
decretum  inter cisterciense cenobium et caetera ex eo nata exara- 
tum  et confirm atum  ratum  haberet et confirmaret propter scan- 
dalum inter pontijicem  et monachos deuitandum. Początkowo 
ustęp ten znajdował się na końcu Charta Caritatis, następnie

9 J. T u r k ,  „A nalec ta  S. O. Cist.*’, 4 (1948) 78, 79.
10 M iał to  być o rgan  ce n tra ln y  i k o n tro ln y  n a  p raw ach  p a rla m e n ta r­

nych, p o zw ala jący  u n ik n ąć  su p rem ac ji jednostk i. K ap itu ła  by ła  naczelną 
w ładzą  zakonu  — orzeczenia  je j by ły  bez odw ołania. Z ajm ow ała  się w y­
ja śn ian iem  C harta  C arita tis  i p rak ty czn y m  stosow aniem  je j w  życiu. K aż­
dy o p a t m ia ł obow iązek uczestn iczen ia  w  K ap itu le  pod groźbą ekskom unik i 
zam ien ionej po tem  na lżejszą k a rę . K ap itu ła  m ia ła  znaczenie jako  cen trum  
dz ia ła lności p o lity czn e j i re lig ijn e j na  te ren ie  całego ch rześcijańsk iego  
społeczeństw a, w  k tó ry m  m nożyły  się opactw a cystersk ie . K ap itu ła  nie 
k ręp o w a ła  sam odzielności opactw , a le stan o w iła  w ęzeł łączący rozproszone 
po ca łym  św iecie dom y zakonne i gw aran c ję  zachow an ia  przez nie czys­
tości reg u ły  (B. J . M a h n, L ’O rdre cis terc ien  e t son gouvernem en t des 
origines des m illieu  du  X I I f siècle (1098— 1365), P a r is  1945, s. 65—211). 
O czyw iście, p ra k ty k a  n ie jed n o k ro tn ie  w y k racza ła  poza p rzep isy  p raw ne  
i s tw a rza ła  fak ty , z k tó ry m i z ko lei m u s ia ły  się liczyć w ład ze  zakonne.

11 T u r k ,  „A nalec ta  S. O. C ist.“ , 1 (1945) 54 p u n k t V III.



F U N D O W A N IE  O P A C T W  C Y S T E R S K IC H 129

przeniesiono go do Prologu 12. A więc w praw ie zakonnym  (lex), 
jakim była niewątpliw ie Charta Caritatis, fundacji poświęcono 
tylko dwie bardzo ogólne uwagi, które nie dają pożądanych 
szczegółów, a jedynie zdają się określać podstawy praw ne pow sta­
wania opactw.

Jedną z nich jest zasada oddania w ręce opata decyzji stw o­
rzenia filialnego opactwa. Bez jakiejkolwiek ingerencji. On sam 
decyduje kiedy jego opactwo posiada dostateczną ilość mnichów 
i kiedy w arunki są na tyle możliwe by mógł powstać nowy ośro­
dek życia i działalności zakonnej. Drugą z zasad postępowania 
prawnego jest konieczność, w każdym  wypadku fundowania, 
przedstawiania biskupowi odnośnej diecezji tekstu  Charta Cari­
tatis, celem zapoznania się z nią i zaakceptowania j e j I3.

Omawiając powyższe teksty należy zatrzym ać się nad użytym  
w Charta Caritatis wyrażeniem  diffm itio. Można je rozumieć 
w tym  sensie, że istnieje szereg przepisów dotyczących szczegó­

12 Ib id ., s. 19, 20; 53; B e a u f o r t ,  op. cit., s. 393, 394.
1:1 B ardzo  c iekaw ym  m om entem  p raw n y m  je s t n ak az  p o w iad am ian ia  

b iskupów  o fu n d a c ji i u zy sk iw an ia  zgody n a  ten  fa k t poprzez  ak cep tac ję  
C harta  C aritatis. W nioskow ać m ożna, że zakon  w  te n  sposób chce u p rze ­
dzić b iskupa  i zorien tow ać go co do ew en tu a ln e j, p rzysz łe j dz ia ła lności 
opactw a i jego ro li na  te ren ie  diecezji. P rzypuszczen ia  te  m ożna by  ro z b u ­
dow yw ać dale j, w ciągając  całe zagadn ien ie  na p łaszczyznę rozw ażań  o ro li 
b iskupstw a  w  ty m  czasie, rozw ażań  szczególnie w ażnych  i c iekaw ych  
z p e rspek tyw y  ok resu  w a lk i zakonu  cyste rsk iego  o egzem pcję  spod  w ładzy  
b iskupa w  późniejszym  okresie. W alka  o egzem pcje  trw a ła  dosyć długo. 
Papieże co jak iś  czas m usie li w ydaw ać  bu lle  p rzeciw ko  b iskupom , a na 
korzyść cystersów . W 1160 ro k u  A lek san d e r I I I  zupełn ie  zab ron ił b iskupom  
in terw en iow ać w  złożeniu op a ta  z godności (M a h n, op. cit., s. 85). L u ­
cjusz I I I  pozw ala opatom  b łogosław ić now icjuszy  i p ro s ić  innego b isk u p a  
o pomoc gdyby w łaściw y  b isk u p  je j odm ów ił (ibid. s. 78). P raw d o p o d o b n ie  
ca łkow itą  n iezależność od b isk u p a  cy s te rs i o trzy m ali w  1257 ro k u  n a  p o d ­
staw ie bu lli A lek san d ra  IV  (ibid. s. 137). D zięk i u p rze jm ośc i d r  H. C hło- 
pockiej, dow iedzia łam  się, że w  p rzy g o to w an iu  je s t p ra c a  o egzem pcji 
k lasztorów  w  Polsce. W  tra k c ie  d ru k u , w yszła  p ra c a  ks. F ran c iszk a  B o g ­
d a n a ,  Spraw a  egzem pcji b e n e d y k ty n ó w  w  Polsce średniowiecznej. „N asza 
P rzeszłość“, IX  (1959) 51—90.

9 — Roczniki H um anistyczne
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łów procesu fundacji, k tóre opaci są obowiązani znać, by następ­
nie wg nich kierować swoim postępowaniem. Nie wydaje się moż­
liwym, by tu  chodziło po prostu o samą Charta Caritatis. Jeśliby 
tak  było, to skąd w takim  razie pochodziłyby szczegóły, których 
Charta Caritatis nie zawiera. Zresztą, czym się kierowano przy 
zakładaniu opactw gdy jeszcze nie było Charta Caritatis. A prze­
cież powstało w tedy 12 opactw. Pewne światło rzuca na tę kwestię 
III ustęp Charta Caritatis, w którym  jest mowa o księgach kościel­
nych i zwyczajach w poszczególnych opactwach. Mają one być [...] 
secundum formara m orum  et librorum. noui monasterii possi- 
deant [...] u , to jest tak jak w Citeaux, Można przypuszczać, że 
skoro w tym  wypadku prawm zakonne poleca konkretną praktykę 
m ającą miejsce w Cíteaux, ta  sama sytuacja mogła nastąpić 
i w analizowanym wypadku. W ydaje się to tym  bardziej prawdo­
podobne, gdy popatrzym y na tę sprawę z punktu widzenia ewolu­
cyjnego kształtow ania się form  życia zakonnego u cystersów i ge­
nezy tej ciekawej instytucji. Charta Caritatis opiera swoje bar­
dzo ogólne postanowienia na praktyce zakonu istniejącego już 
dwadzieścia lat.

Pozostawiając w ręku opatów wybór i decyzję w sprawie, która 
przecież w dalszej konsekwencji będzie wpływać na losy i dalszy 
rozwój zakonu, K apituła zatrzym ywała sobie możliwość każdora­
zowej ingerencji w wypadku niedokładnego wypełniania przepi­
sów. Tę możliwość dawała centralistyczna organizacja zakonu, 
k tórej wyrazem  były doroczne, obowiązkowe zebrania Kapituły 
Generalnej ł\

Pozostaje do rozważenia kwestia szczegółów procesu fundowa­
nia — ich ilość oraz charakter — w okresie do powstania Charta 
Caritatis. Na podstawie punktu  VIII wiemy jedynie, że podstawą 
do w ysłania konw entu jest dostateczna liczba mnichów w opac­
tw ie macierzystym. Liczba ta  nie jest bliżej sprecyzowana. W za­
kresie analizowanych powyżej kilku wzmianek zawiera się cały

14 „A nalecta  S. O. C ist.“ , 1 (1945) 53.
15 P o r. p rzyp is  10.
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m ateriał inform acyjny dotyczący procesu fundowania, jakim  dys­
ponuje Charta Cantatis.

Zmieniająca się z roku na rok rzeczywistość historyczno-spo­
łeczna m usiała stawiać zakon cysterski wobec konieczności form u­
łowania stanowiska odnośnie do aktualnych sytuacji. Ewolucji 
ulegała nie tylko rzeczywistość — ulegał jej również i zakon. S ia ­
dem wypadkowej obu procesów są konkretne uchwały dorocznych 
Kapituł Generalnych. Pierwszy ich zbiór powstał około roku 1150 
pod nazwą Institu ía  Generalis Capituli apud Cistercium  ,6. Układ 
punktów w Instituía  odbija proces chronologicznego ich narasta­
nia n , a dzięki tem u jest obrazem rzeczywistości dzielącej oma­
wiany zbiór z 1150 roku od epoki powstawania Charta Caritatis. 
W konsekwencji, są one odbiciem dotychczasowej, sankcjonowa­
nej i doskonalonej praktyki poprzedzających trzydziestu lat. P ro­
cesowi fundowania poświęcono tam  kilka punktów  porozrzucanych 
w różnych m iejscach Instituía.

Dla lepszego zrozumienia tekstu  Instituía  I redakcji, podaję 
jednocześnie tekst redakcji ostatniej 1S:

I (1150)

1. Quo in  loco s in t co n stru en d a
cenobia.

In  c iu ita tib u s , caste llis , u illis  
nu lla  nostra  con stru en d a  su n t ceno­
bia, sed in  locis a co nuersa tione  ho- 
m inum  sem otis.

12. Quom odo nouella  ecclesia 
abba te  e t m onachis e t ce te ris  nece- 
ssa riis  o rd in e tu r.

D uodecim  m onachi cum  abba te  
tercio  décim o ad  cenobia nova

O sta tn ia  (1175—1182)

I. Q uo in  loco s in t co n stru en d a  
coenobia.

In  c iv ita tib u s , caste llis , v illis, 
n u lla  n o s tra  c o n stru en d a  su n t coe­
nobia sed  in  locis a co n v ersa tio n s  
hom inum  sem otis.

X II. Q uom odo novella  ecclesia  
ab b a te  e t m onach is e t ce te ris  ne- 
cessariis  o rd in e tu r.

D uodecim  m onach i cum  ab b a te  
te rc io  decim o ad  cenobia  nova

111 Por. p rzyp is 8! *
17 Ten n a ra s ta ją c y  c h a ra k te r  In s titu ía  ba rdzo  s iln ie  p o d k reś la  

F r. K  o v a  c s  (op. cit., s. 90) i J . T u r k  „A n alec ta  S. O. C ist.”, 4 (1948) 15.
18 „A nalecta  S. O. C ist.“ , 4 (1948) 16—28.
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tr a n s m itta n tu r  nec tam en  illuc  des- 
t in e n tu r , donee locus lib ris , dom i- 
bus e t necessa riis  a p te tu r , lib ris  
d u m ta x a t m issa li, regu la , lib ro  
usuum , p sa lte rio , h y m n ario , co- 
llec taneo , lec tionario , an tip h o n ario , 
g rad a li, dom ibus queque, o ra to rio , 
re fec to rio , dorm ito rio , ce lia  hosp i- 
tu m  e t p o rta rii , n ecessa riis  e tiam  
tem p o ra lib u s , u t e t u iu e re  e t  reg u - 
lam  ib idem  s ta tim  u a le a n t obse- 
ru a re .

18. Quod om nia  m o n as te ria  in  
hono rem  b ea te  M arie  d ed icen tu r. 
O via an tecesso res  n o stri e t  p a tre s  
do ecclesia  M olism ensi, que in  ho ­
nore  e s t b ea tę  M arię  ad C iste rc ien - 
sem  locum , unde  e t nos ex o rti su - 
m us, p r im itu s  u en e ru n t, idc irco  de- 
ce rn im u s, u t om nes ęcclesię n o strę  
ac successo rum  n o stro ru m  in  m em o ­
r ia  e iusdem  cęli e t  te r rę  reg in ę  
san c tę  M arię  fu n d e n tu r  ac ded icen­
tu r .

23. De c le ric is  uel la ic is  cenobia 
c o n s tru e n tib u s  e t quod n u llu s  sine 
p ro b a tio n e  e ff ic ia tu r  m onachus.

Si c le ric i u e l la ic i locum  aliquem  
ad  ho n o rem  D ei c o n tru x e r in t illu m - 
que  locum  alicu i cenob io rum  no­
s tro ru m , q u a tin u s  ad  ab b a tiam  p ro - 
f ic ia t, concedere  u o lu e r in t abbasque  
illiu s  cenobii, a quo  co nsu ltum  f la -  
g itan t, locum  h ab ilem  p ro sp e x e rit 
su sc ip ia t ilium , si u o lu e r it (...)

tra n s m itta n tu r :  ' nec tam en  illuc
d e s tin e n tu r  doñee locus lib ris, do­
m ibus e t n ecessariis  ap te tu r, lib ris 
d u m ta x a t m issali, R egula, libro 
U suum , p sa lte rio , hym nario , co- 
llec taneo , lectionario , an tiphonario , 
g rad a li, dom ibusque, o ra torio , re fec­
torio , do rm ito rio , celia  hosp itum  et 
p o rta rii , necessariis  e tiam  tem p o ra ­
libus : u t e t v ivere , e t regu lam
ib idem  s ta tim  v a lea n t observare .

X V III. Q uod om nia m onasteria  
in  honorem  b ea ta e  M ariae  dedicen­
tu r . Q uia an tecesso res n o stri e t p a t­
re s  de ecclesia M olism ensi, quae 
in  honore est., b ea tae  M ariae ad 
C isterc iensem  locum , unde e t nos 
e x o rti sum us, p rim itu s  venerun t, 
idcirco  decern im us u t om nes eccla- 
siae n o strae  ac successorum  n o st­
ro ru m  in m em oria  eiusdem  caeli 
e t  te r ra e  reg inae  sanc tae  M ariae 
fu n d e n tu r  ac ded icen tu r.

X X III. De cleric is e t laicis coe- 
nobia co n stru en tib u s, e t quod n u l­
lus sine p ro b a tio n e  e f f ic ia tu r  m o­
nachus.

Si c le ric i vel laici locum  aliquem  
ad  honorem  D ei co n stru x e rin t, illum - 
que locum  alicu i coenobiorum  nost­
ro ru m  q u a ten u s  ad abba tiam  
t r a n s f e r e n d a m  [podkreślenie 
m oje — JZ ] p ro f ic ia t concedere vo- 
lu e rin t, ab b asq u e  illius coenobii a 
quo  consu ltum  flag itan t, locum  h a­
b ilem  p ro sp e x e rit su sc ip ia t ilium  si 
v o lu e rit (...)

30. Q uom odo f ia n t ab b a tie . Si 
qu is ab b as  crescen te  n um ero  f r a t-
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ru m  ab b a tiam  ed ifiea re  u o lu erit, 
prim o locum  a b b a tię  ap tu m  p e rq u i-  
ra t, deinde eum  duobus ab b a tib u s 
sibi u ic in io ribus, si tam en  suus 
abbas longe te r ra ru m  in te ru a llo  ab 
eo rem otus fu e r it, o sten d a t e t quod 
consilium  su p e r hoc sibi dederin t, 
faciat. Quod si au d ito  eorum  con- 
silio ab b a tiam  fece rit, a u t necessa- 
ria, qu ibus in d ig en t fra tre s , quos 
m iserit, ipse eis p ro u id ea t a u t t a ­
lem  h o m inum  q u e ra t, qu i hoc im p­
lore d ilig en te r su ffic ia t, ne, cum  
diuino seru ic io  d eb u e rin t u acare  n e ­
cess ita te  com pulsi cum  dedecore 
eo m p e llan tu r m end icare .

33. De u icin ita te ,
Si cui locus ad  ab b a tiam  con- 

s tru en d am  ob ia tu s fu erit, non  p re - 
su m at accipere, n isi p riu s  eum  
d is ta re  a cę te ris  ab b a tiis  nostri 
o rd in is decem  leugis B u rg u n d ię  p ro  
certo  cognouerit. Si tam en  ibi con- 
g regatio  fu e r it p e r  assensum  C is te r- 
ciensis ab b a tu m  cap itu li illum  po- 
te r it  accipere.

G rangie au tem  d iu e rsa ru m  ab b a- 
tia ru m  d is ten t in te r  se ad m inus 
duabus leugis.

37. Q uot m onachos h ab ea t eccle- 
sia, cum  a liam  ab b a tiam  cep erit 
construere .

N ulius de a b b a tib u s  n o stris  lo ­
cum  ad ab b a tiam  fac iendam  acc i- 
piat, n isi p riu s  sex ag in ta  h ab ea t 
m onachos professos e t hoc licen tia  
genera lis  cap itu li.

X X X II. De v ic in ita te  g ran g ia - 
rum . G rang iee  a u te m  d iv e rsa ru m
a b b a tia ru m  d is te n t in te r  se ad  m i­
nus d u ab u s  leugis.

38. De arch iep iscopo  ue l episcopo. X X X V I. De a rch iep iscopo  vel 
[...] E t ideo sicu t a lias  scripsim us, episcopo.
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cum  q u is  a b b a tu m  ab b a tiam  con- 
s tru e re  u o lu e rit, p rim o  hoc cap itu - 
lu m  e t c e te ra  a rch iep iscopo  vei 
episcopo d ilig en te r o s ten d an tu r.

[...] E t ideo, s icu t a lias scrip si- 
m us, cum  quis ab b a tu m  abba tiam  
co n stru e re  vo luerit, p rim o  hoc ca- 
p itu lu m  e t c e te ra  arch iep iscopo  vel 
episcopo d ilig en te r su n t ostendenda.

Przytoczony powyżej tekst I redakcji Institu ta  przedstawia 
dosyć duże trudności in terpretacyjne. Celem lepszego zrozumie­
nia treści przepisów próbuję usystematyzować je w ram ach pew­
nych zagadnień.

Podstawowym pytaniem  dotyczącym procesu fundowania jest 
pytanie o form y praw ne powstawania opactwa, a więc kto decydo­
wał o zaistnieniu fundacji. P unk t 30 dosyć dokładnie określił 
czynności opata, uznającego za konieczne powstanie filii (np. z ra­
cji nadm iernego w zrostu liczby mnichów w macierzy). In terpre­
tu jąc  treść tego punktu  można ogólnie powiedzieć, że w ręce 
opata została złożona cała troska o wybór miejsca pod klasztor 
i o zapewnienie przyszłem u opactwu odpowiednich warunków 
m aterialnych. W poczynaniach fundacyjnych określoną rolę od­
gryw a osoba macierzystego opata, który  może być zastąpionym 
przez dwóch opatów z sąsiedztwa. Do nich należało wyrażenie 
opinii o w arunkach i udzielenie rady fundującem u opatowi. Punkt 
30 jest jedynym  w swoim rodzaju na tle reszty tekstu  Instituta, 
zwłaszcza na tle tekstu  ich ostatniej redakcji. Rozważając proces 
fundacji teoretycznie, można powiedzieć, że o wyrażeniu zgody 
na fundację decyduje w pierwszym rzędzie zespół warunków ma­
terialnych, pozwalających bez ryzykowania przyszłego losu opac­
twa, na faktyczne jego zaistnienie. A więc ten, kto decydował 
o w arunkach, uznając je dajm y na to, za odpowiednie, ten  wy­
rażał niejako zgodę na powstanie opactwa. Albo przynajm niej wy­
rażał tym  zapowiedź zgody, k tórą m iała dać wyznaczona po tem u 
insty tucja praw na. Mam tu na myśli opata i Kapitułę, które to 
instytucje, w zależności od epoki, m iały prawo decydowania. Nie 
można w tej chwili przesądzać, kto w okresie powstawania I re­
dakcji Institu ta  był upraw niony do wydawania zgody, w każdym



F U N D O W A N IE  O P A C T W  C Y S T E R S K IC H 135

razie, w tekście punktu 30 nie ma na ten tem at wyraźnej in for­
macji.

Punkt 38 omawia stosunki cystersów z episkopatem. Na koń­
cu ustępu dodano zdanie o zgłaszaniu pro jek tu  dokonania fundacji 
najpierw  do Kapituły, następnie arcybiskupowi albo biskupowi. 
Zdanie to wszakże nie jest jednoznaczne w in terpretacji. Podkreś­
lić trzeba, że jest to jedyny ustęp wspom inający o zgłaszaniu 
projektu (chyba tak należy rozumieć) fundacji na Kapitule. 
Z uwagi na kontekst, zdanie to służy chyba raczej do podkreśle­
nia, że powiadomienie Kapituły powinno mieć miejsce w pierw ­
szej kolejności, przed powiadomieniem władz kościelnych świec­
kich. Problem  określenia instancji decydującej o fundacji opactwa 
kom plikuje punkt 37 Instituía, wyjątkow o niejasny w kontekście 
pozostałych punktów, zwłaszcza 30. Z jednej strony, brzm ienie 
pierwszej części tekstu nasuwa przypuszczenie, że opat posiada 
jak najbardziej czynną i decydującą rolę w  w yrażaniu aprobaty 
(po wypełnieniu warunków — posiadania przynajm niej 60 m ni­
chów w klasztorze). O statnia natom iast część zdania poprzednie 
przypuszczenie obala. Oczywiście, trudność polega na właściwym 
odczytaniu te k s tu 19. Jeszcze jednym  ogniwem w rozważaniach 
nad określeniem instancji decydującej jest punkt 33. Mianowicie, 
opalowi wolno przyjąć miejsce pod budowę opactwa, gdy dzieli 
je od innych opactw przestrzeń przynajm niej 10 mil burgundz- 
kich. Gdyby sytuacja była inna, spraw ę musi rozpatryw ać K api­
tuła Generalna. A więc w tym  wypadku bardzo w yraźnie okreś­
lono funkcję Kapituły oraz prerogatyw y opata.

W czytując się w tekst Instituía  dotyczącej spraw y fundowania 
zwłaszcza w punktach, k tóre szczegółowo określają charakter 
miejsca i w arunki konieczne do spełnienia by mogło powstać 
opactwo (punkty 1, 12, 18, 33, 37), można dojść do przekonania, że

19 Is tn ien ie  tego p u n k tu  w  re d a k c ji p ie rw o tn e j je s t z jaw isk iem  dosyć 
ciekaw ym  (to znaczy is tn ien ie  zdan ia  og ran iczającego  ro lę  o p a ta  w  za k re ­
sie fundow ania). W ydaje  się dziw nym , że p u n k t te n  z te j w łaśn ie  ra c ji  
nie zn a jd u je  się w  re d a k c ji o s ta tn ie j, pochodzącej z ok resu  w yb itnego  
ograniczenia fu n k c ji opackich.
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przepisy te są przede wszystkim  wskazówkami dla opatów, którzy 
wg nich m ają postępować w konkretnych wypadkach. Dlatego 
określono, jakie spraw y należą do ich kompetencji, a jakie zare­
zerwowała dla siebie Kapituła.

Z dużymi zastrzeżeniam i, w ynikającym i z niejednoznacznego 
brzm ienia tekstów  I redakcji Instituía, przyjm uję jednak, iż 
w tym  okresie, którego zamknięciem jest zbiór z 1150 roku, wy­
rażenie decyzji o zaistnieniu opactwa należało w zasadzie do 
kom petencji opata. K apituła w każdym w ypadku była powiada­
m iana o planach zakładania filii, a prawo wkraczania w proces 
fundacji przysługiwało jej w w yjątkow ych okolicznościach.

W 38 punkcie poruszono sprawę zgłaszania projektu fundacji 
zwierzchnikowi odnośnej diecezji celem uzyskania aprobaty. Na­
leży przypuszczać, na podstawie przepisów praw a kanonicznego 20, 
że prak tyka każdorazowego zgłaszania projektu  fundowania bis­
kupowi była dokładnie przestrzegana. Oprócz powodów ściśle 
praw nych, przestrzeganie tej prak tyki ułatw iał specyficzny cha­
rak te r form acji zakonu cysterskiego tak silnie związanego z koś­
ciołem hierarch icznym 21. W grę wchodzą bowiem powiązania nie 
tylko ekonomiczne (aktualne w wypadku fundowania opactwa 
przez biskupa czy arcybiskupa). Chodzi też o moment podkreślany 
przy analizie tego samego zagadnienia w Charta Caritatis 22, mia­
nowicie o ew entualne włączenie nowego opactwa w pracę Kościoła 
na teren ie określonej d iecez ji23.

20 J. R. B a  r, R ela tiones ín te r  religiosos et ep iscopum , C racoviae 
1940, s. 17.

21 Ib id ., s. 16.
22 P or. s. 5 p rzy p is  13.
23 S p raw a  w łączen ia  się k la sz to ru  cystersk iego  w  rzeczyw istość diecezji 

m oże w ychodzić  poza ew en tu a ln y  cel fu n d ac ji. W m om encie pow stan ia  
jed n ak , opactw o  s ta je  się jeszcze jednym  p u n k te m  życia kościelnego, po 
p ro s tu  dzięk i sw em u re lig ijn em u  ch a rak te ro w i. A  zatem , pow stan ie  opac­
tw a  n ie  m oże być sp ra w ą  o b o ję tną  d la  b isk u p a  jako  p rzedstaw ic ie la  K oś­
cioła. Z agad n ien ie  to  za tem  m usi być rozw ażane p rzy  analiz ie  p rocesu  
fu n d o w an ia  opactw a.
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Przyjm ując naszkicowaną powyżej rolę opata w zakresie decy­
dowania o powstaniu klasztoru, w konsekwencji przyjąć trzeba, 
że fundator m usiał wszczynać pertrak tacje  z tym  opactwem, z k tó­
rego chciał mieć konwent

Na barkach fundatora spoczywało niemało ciężarów. Odpo­
wiednie przygotowania na przyjęcie 12 mnichów, dokładnie okreś­
lone w 12 punkcie Instituía, m usiały pochłaniać dużo wysiłku 
i wydatków Si. Według tego punktu, przed przybyciem  mnichów 
miejsce powinno było być dosyć dobrze zagospodarowane, by nie 
ucierpiała na tym  służba Bogu (por. punkt 30) i zachowanie reguły.

Z szczegółowych postanowień Institu ía  zawierają nakaz wzno­
szenia kościołów pod wezwaniem Najświętszej M arii Panny. Po­
nadto, określają odległość jaka w inna dzielić opactwa cysterskie — 
10 mil burgundzkich, w odniesieniu do grangii — 2 mile. W okreś­
leniu charakteru miejsca fundacji (punkt 1) Institu ía  zachowują 
w dalszym ciągu przepisy oparte na praktyce zaakceptowanej 
przez Charta Caritatis. Analiza procesu fundowania i podstaw 
praw nych powstawania konkretnych opactw w okresie do 1119 ro­
ku jest ilustracją treści ogólnych zasad zaw artych w Charta Cari­
tatis 2S. Ilustracja ta otrzymała szersze teoretyczne uzasadnienie

24 B a r pisze, że fu n d o w an ie  k lasz to rów  reg u ły  św. B en ed y k ta  w y m a­
ga w ie lk ich  w ydatków , d la tego  n a  .podobne przedsięw zięcie  m ogli sobie 
pozwolić książęta , bogatsze rycerstw o  albo b iskup i. W  p rzec iw ieństw ie  do 
cystersów , zakony żebracze w  X III  w ieku  n ie  p o siad a ły  początkow o n ie ­
ruchom ości, dom y budow ały  w  m iastach , a żyły  z ja łm u żn y  (op. cit., s. 16), 
przed czym bron iły  się bard zo  w yraźn ie  opactw a cy s te rsk ie  (por. 30 p u n k t 
In s titu ta  w  red ak c ji I).

23 Po o trzy m an iu  p rośby  o fu n d ac ję  o p a t C iteau x  (w w y p ad k u  fu n d o ­
w an ia  czterech  p ierw szych  córek) w y ru sza ł na  w sk azan e  m iejsce, og ląda ł 
je w  tow arzystw ie  b iskupa, k tó ry  b łogosław ił m ie jsce  pod  cm en ta rz  
i w spólnie z fu n d a to ram i w y ty cza li k rzyżem  obszar darow izny . N ie w e 
w szystk ich  jednak  w ypadkach  m ia ły  m iejsce rów nocześn ie  czynności opata , 
funda to rów  i b iskupa. Je ś li w  jednym  w y p ad k u  m am y  w zm iankę , iż b is ­
kup  błogosław ił ziem ię, jak  np. w  M orim undzie , to  do re sz ty  k la sz to ró w  
w zm ianek  n ie  m a. T ak  też odnośn ie  do w y ty czan ia  ziem i k rzyżem , jes t 
w iadom ość o L a F erte . O sobną pozycję s tanow i C la irv au x , gdzie ja k  pisze 
A ubert, w szystk ich  czynności dokonał sam  św. B e rn a rd  po p rzy b y c iu
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dopiero w I redakcji Institu ta  26. Nie są one jednak mechanicznym 
odbiciem faktów z epoki powstawania Charta Caritatis, ale wy­
kazują pewną ewolucję w zakresie istnienia aktualnych form 
praw nych powstawania opactwa — na rzecz słabo jeszcze zaryso­
wanych, centralistycznych tendencji Kapituły.

Pod koniec życia św. B ernarda zakon dochodził do szczytu po­
wodzenia znaczonego ilościowym wzrostem opactw wznoszonych 
naw et na odległych krańcach Europy. W chwili śmierci św. Ber­
narda (1153 r.) zakon liczył około 343 opactw 27. Ogromny wzrost

z b raćm i n a  m iejsce. Je ś li chodzi o M orim und, to  m am y  pe łn y  obraz czyn­
ności o p a ta  i b isk u p a , n a to m ia s t nie w iem y o w y ty czan iu  ziem i krzyżem . 
P rzy  fu n d a c ji P o n tig n y  b ra k  w iadom ości o czynnościach b iskupa, a le m a ­
m y  w zm iankę , że b isk u p  u dz ie lił pozw olenia n a  fu n d ac ję , co uczynił też 
i zw ierzchn ik  feuda lny . W czasie oględzin La F e rté  obecni by li oprócz 
o p a ta  i b isk u p a , goście św ieccy. D okonano w tedy  w ytyczen ia  darow izny 
k rzyżem  przez  fu n d a to ró w , k tó rzy  ją p o n ad to  pow iększyli. C zynności b is­
k u p a  n ie  znam y. T rzeba  je d n a k  podkreślić , że w zm iank i o szczegółach fu n ­
d ac ji są  bard zo  n iekom ple tne . K ażdy  p raw ie  opis zaw iera  się w  jed n ak o ­
wych. ram ach , k tó re  stanow ią , po dokonan iu  o fe rty  przez fu n d a to ra , w izy ta  
op a ta  i w y słan ie  m nichów . F a k te m  całkow icie  pew nym  je s t w ysłan ie  przez 
o p a ta  m acie rzys tego  k la sz to ru  d w u n as tu  m nichów  z opatem  na  czele. Czas 
dzie lący  poszczególne e tap y  p rocesu  je s t jeszcze w  ty m  okresie  n iem ożli­
w ym  do określen ia . (M. A u b e r  t, L 'a rch itec tu re  c is tercienne en France, 
P a r is  1947, s. 62—65; odnośnie do fu n d a c ji M orim undu , D u b o i s ,  H istoire de 
1’abbaye  de M orim ond , D ijon  1879, w yd. III, s. 12—24). P odane  tu  fak ty  
do tyczą  w y p ad k ó w  jednostkow ych  — n ie  m ożna za tem  n a  ich podstaw ie 
w nosić  o reg u la rn o śc i w y stęp o w an ia  e lem en tów  p rocesu  i o iden tycznym  
ich  p rzeb iegu . W św ietle  późniejszych  danych  bogactw o szczegółów re a li­
zow ania fu n d a c ji znaczn ie  się pow iększy , w  każdym  raz ie  schem at pozosta­
n ie  te n  sam .

25 N a podstaw ie  n iezw ykle  szczupłego m a te ria łu , k tó ry  podaje  A u b erl 
(op. cit., s. 66—68), dobranego  jednakow oż s ta ra n n ie  d la  podk reś len ia  róż­
nych  m om entów  p ro cesu  fu n d o w an ia , ob raz p rocesu  fu n d ac ji, aczkolw iek 
m ieszczący  się w  pew nych  określonych  ram ach , p rzed s taw ia  ba rw n ą  
m ozaikę m ożliw ości szczegółów  p o w staw an ia  opactw . K ażdy w ypadek  ko n ­
k re tn e j  fu n d a c ji p rzed s taw ia  sw oistą , w daściw ą sobie ty lk o  specyfikę. C ha­
r a k te r  m ie jsca  u trzy m u je  się ta k im  jak i n ak re ś liły  In s titu ta  oddające
w  p e łn i ducha C harta  C arita tis. Od źród ła  in ic ja ty w y  fu n d ac ji zależało
w p ew nej m ie rze  bogactw o uposażen ia . Je ś li in ic jow ali fu n d ac ję  cystersi,
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ich liczby spowodował wydanie przez K apitułę G eneralną w 1152 
roku zakazu powstawania nowych opactw: Anno ab Incarnatione 
Domini M CLII, statutum  est in Capitulo generali abbatum, ne 
ulterius alicubi construatur nova abbatia nostri ordinis, ñeque  
aliquis locus alterius religionis per subiectionem nostro ordini so- 
cietur. Licet tamen alicui abbati pro aliqua incom moditate intole- 
rabili, consilio et assensu patris abbatis, abbatiam suam ad locum  
magis idoneum  transferre, [...]28. Kiedy nastąpiło odwołanie tej 
decyzji i czy w  ogóle odwołanie miało miejsce, nie wiadomo. Jest 
pewnym, że w końcu XII wieku ilość opactw cysterskich urosła 
do liczby 530 29. Biorąc pod uwagę, że około roku w ydania zakazu

m usie li znaleźć tego, • k to  m ógłby dać pew ne p o d staw y  m a te ria ln e . Często 
chęć u fu n d o w an ia  opactw a cystersk iego  zgłaszały różne g ru p y  erem ick ie , 
zgrom adzenia  czy zakony. D zięki tem u  now o k reo w an e  opactw o  m ogło 
oprócz ziem i o trzym ać b u d y n k i m n ie j lub  b a rd z ie j odpow iednie . T ak  czy 
inaczej uzyskane m iejsce  w in ien  b y ł zw izytow ać za in te reso w an y  opat. 
O dbyw ało  się to  zazw yczaj p rzed  w ysłan iem  k o n w en tu . W te j części p ro -^  
cesu  następow ało  w yrażen ie  zgody przez  b isk u p a . Są w y p ad k i, że w  czasie 
w izy tac ji opat d aw a ł gorliw em u  fu n d a to ro w i p lan y  budow y  opactw a. 
M ógł też opat sam  pośw ięcić m iejsce  pod  k lasz to r. W ysłan ie  m nichów  nie 
zaw sze następow ało  w  w a ru n k a c h  zastrzeżonych  przez  In s titu ía .  Z ależało  
to  od w ie lu  okoliczności. C zasem  zakonnicy  o trzy m y w ali p row izoryczne, 
d rew n iane  zabudow ania, czasem  dop iero  sam i sobie je w znosili. L iczba  m n i­
chów  z regu ły  w ynosząca d w anaście  osób, czasem  sięgała  liczby k ilk u , 
k tó rzy  p rzybyw ając  w cześn iej p rzygo tow yw ali lo cum  d la  resz ty . P rzy b y ­
w ającym  braciom  często tow arzyszy li k o n w ers i i m u rarze . N ajczęściej, od 
m om entu  przybycia  ca łe j liczby m n ichów  rozpoczynały  się p race  w okół 
w znoszenia m urow anego  kościo ła i  k la sz to ru . O czyw iście, og rom ną ro lę  
odgryw ała w  ty m  w y p ad k u  pom oc m a te r ia ln a  fu n d a to ra  w zględnie  in n y ch  

"osób. Od pom ocy te j zależała  długość czasu  w znoszen ia  zabudow ań , t rw a ­
jąca od k ilk u  do k ilk u n a s tu  la t. O s ta tn im  m om en tem  p rocesu  je s t k o n ­
sek rac ja  kościoła, rów nież bardzo  rozleg ła  w  czasie. T ak im  sam ym  w a h a ­
niom  chronologicznym  u legał te rm in  w y s taw ien ia  dyp lom u k o n firm a c y j-  
nego.

27 J . M. C a n  i v  e z, C ltea u x  „D ic tionna ire  d ’h is to ire  e t de géograph ie  
ecclesiastiques“, P a ris  1953, t. 12 s. 889, 890; A. A. K i n g ,  op. cit., s. 226, 
M. A u b e r  t, op. cit., s. 14, 15, 16.

28 C a n  i v  e z, S ta tu ta  C ap itu lo rum  G enera lium , 1152, 1.
22 A ubert, op. cit., s. 65.
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fundowania istniało 343 opactw, w końcu zaś wieku 530 (pomijam 
podaną przez A u b erta30 liczbę 742 przy 900 żeńskich jako mniej 
prawdopodobną), należy przyjąć, że między 1152 a 1200 powstało 
187 opactw. Trudno przypuścić by liczby te wiernie oddawały 
rzeczywisty stan opactw — trzeba przyjąć wahania w pewnych 
granicach. Mimo to, powstaje pytanie kiedy i w jakich w arunkach 
opactwa te zostały ufundowane 31.

Regularne wzmianki o fundowaniu opactw cysterskich pocho­
dzą z w ydanych przez Caniveza S tatutów  K apituły Generalnej. 
Zaw arte w nich inform acje o przeprowadzaniu fundacji rozpo­
czynają się w roku 1190. Brzmienie wzmianek nie pozostawia jed­
nakże wątpliwości, że K apituła G eneralna już w tym  czasie prze­
jęła całkowicie w swoje ręce spraw ę decyzji o powstaniu opac­
tw a M. A zatem, powstaje zagadnienie, od jak dawna Kapituła

:il) Ib id ., s. 8, 9; a u to r  poda je  cy fry  w edług J a n a u s c h k a ,  O rigines 
is te rc ien siu m , V ienne 1877.

31 W li te ra tu rz e  p rzy jm u je  się, że u s taw a  nie o siągnęła  w iększego 
s k u tk u  ( K i n g ,  op. cit., s. 226; A  u b e r  t, op. cit., s. 65); w edług  C aniveza, 
w  1158 ro k u  p ow sta ło  5 a w  1162 ro k u  14 opactw  („D ictionnaire“ s. 891).

32 C onsidera tio  loci pro  abba tia  co n stituenda  ad p e titio n em  regis A ng lo -  
ru m  c o m m itli tu r  a b b a tibus M ortu im aris  e t Perseniae e t de V a lle -S a n c ta e -  
M ariae, e t quod super hoc eis visum , fu e r it  aucto rita te  C apitu li exeq u a n tu r  
(S ta t. Cap. G en. 1190, 23). P etitio  co m itis  P a la tin i de construenda  abbatia  
e x a u d itu r  e t abba ti de Sconavia  ad p e titio n is  com itis  illiu s  loci conced itur  
ei (ibid. 1193, 54). De loco abbatiae constituendae  qu i p ro m itti tu r  abbati de 
Lucella , c o m m itti tu r  abba tibus B e llae-V a llis  e t Cariloci u t locum  videan t 
et d ilig en ter  cunc ta  considéran t, e t si v id e r in t cuncta  para ta  su ffic ien ter  
ad su sc ip ien d u m  co n ven tu m , habean l po tes ta tem  m itte n d i illuc  conven tum  
m o n a ch o ru m  (ibid. 1195, 59). A b b a s V a llishonestae  qu i ad abba tiam  novani 
c o n v e n tu m  m is it e t a b b a tem  p osu it inconsu lto  C apitu lo  generali, se x  d iebus  
sit in  lev i culpa, uno eorum  in  pane et aquae, et quia  ad C apitu lum  non  
v e n it, nec responsa lem  m isit, om ni sex ta  fer ia  ie iu n ie t in  pane et aqua et 
s ta llu m  abba tis  non  in tre t, nec m issam  celebret, donee C istercio  se pre- 
sen te t, e t ib i s te t ad a rb itr iu m  d om in i C istercii. A bbas A quaebellae hoc ei 
d e n u n tie t (ibid. 1197, 22). De m onach is quos abbas de N ucaria  m isit ad 
a b ba tiam  co n stru en d a m  sine licencia  C ap itu li G eneralis, co m m ittitu r  abbati 
de C lareva lle  qu i a u c to r ita te  C ap itu li G enera lis ordinäre sa tagat sicu t v i-  
d erit e x p e d ire  (ibid. 1214, 22).
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decyduje o zaistnieniu opactwa oraz kiedy i w jakich okolicz­
nościach nastąpiło uszczuplenie prerogatyw  opata.

Pewnym  etapem na drodze ewolucji podstaw praw nych pro­
cesu fundowania jest powstanie ostatniej redakcji Institu ía  
(1175— 1182). Poświęca ona fundacjom  znacznie mniej miejsca 
niż redakcja 1 33. W tekście brak  punktów: 30, 33, 37. Uderza 
zwłaszcza brak  pierwszego z nich, tego k tó ry  dawał większe — nie­
mal całkowite — prerogatyw y opatowi. W punkcie XX III sprecy­
zowano ściśle, że opat może przyjąć miejsce dla przeniesienia opac­
twa (w redakcji I punkt 23). P unkt XXXII określa odległość je- 
dynię między grangiami opactw, pomija natom iast przepis o od­
ległościach między samymi opactwami. Poza tym , reszta tekstów 
posiada praw ie identyczne jak w I redakcji brzmienie.

Rozpatrywanie znaczenia ostatniej redakcji Institu ía  w kon­
tekście, z jednej strony, ustawy z 1152 roku i praktyki, której 
wyrazem są zachowane ustawy Kapituły Generalnej z drugiej, 
prowadzi do następujących wniosków.

Po pierwsze, w ydaje się prawdopodobnym, że usunięcie trzech 
cytowanych punktów z ostatniej redakcji Institu ía  jest śladem 
procesu zawężania roli opata w procesie fundacji. Trudno jed­
nakże sądzić, że na pewno w tym  okresie opat już nie mógł na 
własną rękę ufundować opactwa, nie czekając na aprobatę K api­
tuły. Po drugie, uchwała z 1152 roku nie może być dowodem tezy, 
że w tym  czasie Kapituła już przejęła w swoje ręce spraw y fun ­
dacji. Ustawa powyższa świadczy, moim zdaniem, iż jeszcze w tym  
roku przynajmniej dominującą rolę odgrywał opat.

A zatem, przejście od okresu pierwszego — kom petencji opata 
do okresu drugiego — kom petencji Kapituły, należy szukać około 
sześćdziesiątych albo naw et siedemdziesiątych la t w ieku XII, to 
jest w okresie, w którym  powstawały kolejne redakcje Institu ta  
i Charta Caritatis 34.

33 Zob. te k s t o s ta tn ie j red ak c ji In s ti tu ía  n a  stro n ach  7, 8, 9, 10.
34 Pew nych p rzes łan ek  do tego rozum ow an ia  m oże dostarczyć  uch w ała  

K ap itu ły  G en era ln e j z 1175 roku : P ro U sibus corrigendis co n ven ia n t loco 
et die quo d ecreverit dom inus C istercii e t qua tuor abba tes priores cu m
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Dodatkowym wnioskiem, wypływającym  z poprzedniego jest, 
że aktualne wydawnictwo statutów  K apituły Generalnej w oma­
w ianym  przynajm niej zakresie posiada poważne luki. Może na 
podstawie m ateriału, którego nie posiadał Canivez udałoby się 
znaleźć konkretną odpowiedź na pytanie, kiedy i w jakich wa­
runkach upraw nienia opata przeszły na K ap itu łę35.

Począwszy od 1190 roku treść wzmianek w statutach Kapituły 
Generalnej świadczy o istnieniu następującego schematu procesu 
fundowania opactw:

1. Strona zainteresowana wnosi do K apituły prośbę o wyda­
nie zezwolenia na dokonanie fundacji.

2. K apituła wydaje polecenie dokonania wizytacji miejsca 
pewnej liczbie opatów, względnie nakazuje komuś powiadomić 
ich o wyborze na wizytatorów. Obowiązki i upraw nienia wizyta­
torów są ściśle określone.

3. W następnym  roku K apituła rozpatruje wnioski wizytato­
rów i w ydaje odpowiednią decyzję.

4. Jeśli decyzja K apituły jest pozytywną następuje dalszy 
proces m aterializow ania fundacji.

W tym  schemacie rola K apituły jest jasna. Przyjrzeć się nato­
m iast trzeba występującej odtąd regularnie, a dotychczas mało 
znanej insty tucji opatów-wizytatorów. W schemacie procesu fun­
dacji po 1190 roku rola ich jest szczególnie duża.

Są oni w ysyłani na miejsce przyszłego opactwa, oglądają je 
dokładnie i następnie zdają relację Kapitule. Ich opinia jest pod­

sep tem  aliis quos s ic u t.a sc iv e r in t  et corrigant ea ta n tu m m o d o  que de tra n -  
s itu  sa n c ti B ern a rd i co s titu ta  su n t  (ibid. 1175, 44). A le na  ty m  też kończą 
sie. w szelkie ślady  p rób  reg u lac ji p rzep isów  cystersk ich . N a ten  tek s t zw ró­
c ił już  uw agą T. M a n t e u f f e l ,  P apiestw o i cystersi, s. 60. O sta tn ia  
re d a k c ja  In s titu ta  pochodzi z ok resu  1175—1182 (por. p rzyp is 8).

35 Is tn ie je  c iągle m ożliw ość znalez ien ia  n ieznanych  do tąd  źródeł cy s te r­
sk ich . P o szu k iw an ia  J. L ec le rcq ’a w  a rch iw ach  zakonnych  i n iezakonnych  
na  te ren ie  E uropy  dow odzą dużych jeszcze i n iew yczerpanych  dotąd  zaso­
bów  źród łow ych  (por. np. „A nalec ta  S. O. C ist“ 6 (1950) s. 125—140). Te 
m ożliw ości su g e ru ją  rów nież s tu d ia  k ry tyczne  (por. w yn ik i p racy  
B e a u f o r t a ) .
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stawą ostatecznej decyzji Kapituły. Istnieją pewne podstawy by 
przypuszczać, że instytucja wizytatorów rozwijała się na drodze 
identycznej ewolucji, jakiej ulegał proces fundacji, to znaczy rów­
nolegle z procesem. Fakt wizytowania m iejsca przed sprowadze­
niem zakonników łączył się z procesem fundacji od początku 
istnienia zakonu. W izytacja jest jednym  z obowiązków opata-ojca 
w stosunku do filii. Zachodzi pytanie, kto dokonywał jej w w y­
padku fundowania opactwa w poprzednim  okresie. Na podstawie 
analizowanych dotychczas m ateriałów  można sądzić, że dokony­
wał jej opat wysyłający konwent. W oparciu o 30 punkt I redakcji 
Instituía  można przypuszczać, iż obok opata zainteresowanego bez­
pośrednio fundacją, głos opiniujący, a w  pewnej m ierze i decy­
dujący miał opat-ojciec filii w ysyłający aktualnie konwent. Cza­
sem w miejsce owego opata-ojca stanowisko podobne zajmowali 
dwaj opaci z sąsiedztw a36. Ostatnia redakcja Institu ía  punktu  
tego nie zawiera. P rak tyka od 1190 roku (w artykule przyjęto, że 
źródła jej są znacznie wcześniejsze) zdaje się dowodzić, iż wraz 
z przejęciem prerogatyw  przez Kapitułę osłabiło się znacznie 
dawne znaczenie opata-ojca (w zakresie powstawania opactwa), 
względnie dwóch opatów z sąsiedztwa. Bezpośredni w pływ na 
opata fundującego został zamieniony na funkcję opiniowania 
przyszłej fundacji przed K apitułą S7. Są to, rzecz jasna, przypusz­
czenia oparte w dużej mierze na uznaniu istnienia ciągłej ewolu­
cji w kształtowaniu się procesu fundowania. Zresztą, jak w ynik­

:w In s ty tu c ja  op a ta -o jca  jes t d ru g ą  po K ap itu le  G en era ln e j po d staw o ­
w ą in s ty tu c ją  zakonną. O bow iązki o p a ta -o jca  do k ład n ie  ok reś liła  C harta  
C aritatis  i In s titu ía . Z asadn iczy jn  jego obow iązk iem  b y ła  doroczna w izy ­
tac ja  w łasnych  dom ów  filia lnych . N iew ypełn ien ie  tego K a p itu ła  dosyć su ­
row o k a ra ła . S iadem  sto su n k u  ojca do fili i je s t 30 p u n k t I re d a k c ji In s ti-  
iu ta , gdzie opat-o jc iec  w y stęp u je  w  ro li w iz y ta to ra -d o ra d c y  p rzy  fu n d ac ji.

:f7 Ś w iadectw em  ogran iczen ia  s tan o w isk a  o p a ta -o jca  je s t zakaz  w y d an y  
w 1215 roku , z ab ran ia jący  przenoszen ia  opactw  bez zgody K ap itu ły  (S tat. 
Cap. Gen. 1215, 60). W 1152 (przy pow szechnym  zakazie  fu n dow an ia) poz­
wolono na  przenoszenie  opac tw  za zgodą o p a ta -o jca . Por. A u b e r  t  (op. 
cit., s. 85).
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nie z dalszych rozważań na ten  tem at, pierw otna rola wizytatorów 
będzie im często przyw racana na początku XIII wieku.

Przedm iot zainteresow ania wizytatorów, na podstawie sta tu­
tów K apitu ły  G eneralnej, można ująć w kilku punktach:

1. Sprawdzenie dostateczności wyposażenia w ziemi.
2. Rozpatrzenie możliwości budowy opactwa, której część 

wkładano na barki fundatora, od niego bowiem żądano wyjaśnień 
w  spraw ie budowy klasztoru (por. Instituta, punkty 12. XII).

3. Zorientowanie się w przyszłych dochodach opactwa.
4. Sprawdzenie odległości danego opactwa od innych.
5. Zorientowanie się czy dobra nie będą w przyszłości przy­

sparzały kłopotów wynikających z ewentualnych roszczeń praw ­
nych rodziny fundatorów.

6. Zorientowanie się w stosunku zwierzchnika feudalnego do­
nacji do przyszłego opactwa.

Jednym  słowem, troska w izytatorów dotyczyła warunków, 
k tóre m iały zapewnić przyszłej komóreczce cysterskiej dogodny
1 szybki start.

Jeśli K apituła wysyłała wizytatorów to przeważnie z zastrze­
żeniem, by przybyw ali na miejsce osobiście. W rzeczywistości, 
obecność ich w  danym  miejscu była faktem  raczej niew ątpli­
wym  38.

N astępną kw estią jest liczba wizytujących. W wzmiankach 
w ystępują oni w liczbie jednego, dwóch lub trzech — większej 
liczby nie spotyka się. Biorąc statystycznie, w XII i XIII wieku, 
ilość w ypadku w każdej z tych liczb jest następująca: 1 opat — 16;
2 opatów — 143; 3 opatów — 23. Jak  widać, przytłaczającą prze­

3» w  1190 ro k u  K ap itu ła  G en e ra ln a  postan aw ia : S ta tu tu m  quoque est 
u t v is ita to res  in  a b b a tia ru m  v is íta tio n ib u s  d iligen ter in q u ira n t de personie 
quo t habean t e t quo t secu n d u m  p ra esen tem  s ta tu tu m  va lea n t sustinere , de 
n u m ero  se rv ien tiu m , de q u a n tita te  possessionum , de su m m a  d eb ito rum  
e t om nes abba tes in te r im  so llic iti s in t haec om nia  d ilig en ter  com putare et 
no tare  u t v is ita to r i sin cera m  e t p u ra m  ren u n tie n t verita tern  Ipse vero  
om nia  in scrip to  píeme redacta  seq u en ti C apitu lo  represen te t (S tat. Cap. Gen. 
1190, 13).
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wagę stanowią wypadki w ysyłania dwóch opatów. Jeśli chodzi 
o grupę pierwszą, podać można, że na 16 wypadków, w 11 to opaci 
pierwszych filii Citeaux lub sam opat Citeaux. Można by więc 
przypuszczać, że jeśli K apituła w ysyłała jednego opata, to m usiała 
wierzyć w jego szczególne wyrobienie zakonne i powagę 39.

Z analizy tekstów wynika, iż zadanie dokonania w izytacji po­
wierzano opatom najbliższym terytorialn ie nowo fundowanego 
klasztoru, a w każdym razie opatom, dla k tórych w izytacja nie 
byłaby uciążliwa.

Jednym  z najważniejszych zagadnień to upraw nienia w izyta­
torów. Rola wizytujących nie ograniczała się jedynie do obejrze­
nia m iejsca a następnie na doniesieniu K apitule relacji. Na 169 
wypadków fundowania po 1190 roku, 74 polecenia zrobienia w i­
zytacji posiadają pozwolenie dokonania tego, co będą uważali za 
stosowne, na własną rękę. Mogli więc naw et wysłać konw ent 
uprzednio wyznaczony przez Kapitułę. Szczególnie w II poł. XIII 
wieku częstsze są polecenia dające wyraz zwiększonej roli w izy­
tatorów, chociaż nie zanika równocześnie nakaz złożenia potem 
sprawozdania Kapitule, są to jednak wypadki rzadkie. Jak  widać 
na podstawie wzmianek w statutach, nakazy dokonania w izytacji 
nie zawsze były przez w ybranych na K apitule opatów respekto­
wane. Siadem tego są powtórne polecenia i karanie nieposłusz­
nych (wypadków 15).

Zdarzały się też sytyacje nadzwyczajne, gdy w wizytacji brali 
udział, oprócz opatów, fundatorzy 40 i mnisi iK Tak się przedsta­

:ra S ta t. Cap. Gen. 1196, 47; 1197, 31; 1198, 41; 1202, 49; 1204, 43; 1205, 
49, 56; 1207, 32; 1213, 51; 1214, 50 1213, 55; 1216, 72, 1217, 67; 1237, 25; 1242, 
30; 1277, 80.

40 B etitio  G ifin i P rincip is N orw aliae  de abba tia  aed ificanda , c o m m itti-  
iu r abbati de M argan  qu i a ssu m p tis  secu m  a b b a tib u s de  B idoars, e t de 
B lanchalanda cu m  fu n d a to re  loci, ad ip su m  locum  accedan t e t d ilig en ter  
in q u ira n t de p raem issis et ad sequens C a p itu lu m  re n u n tie n t  (S ta t. Cap. 
G en. 1199, 21).

41 A u c to r ita te  C ap itu li genera lis c o m m itti tu r  abba ti R egalis m on tis , 
u t duos de m onachis su is quos bonos e t idoneos cognoverit, ad d o m in u m

10 — R oczniki H um an istyczne



146 JO Z E F A  Z A W A D Z K A

w iają wyniki analizy uchwał K apituły dotyczące roli i funkcji wi­
zytatorów.

Między poleceniem Kapituły, obejrzeniem  miejsca przez wizy­
tatorów, a zdaniem  przez nich relacji, według najliczniejszych 
wzmianek, m ijał jeden rok. Jakiekolwiek odstępstwa w postaci 
niew ykonania polecenia, co wpływało na przedłużenie czasu, są 
sporadyczne.

Możność śledzenia dalszych etapów fundowania opactwa 
w  tym  okresie, uryw a się po wyrażeniu przez Kapitułę decyzji 
i ew entualnym  nakazaniu wysłania konwentu jakiemuś opactwu. 
Trudność zwiększa się, gdy o wysłaniu konwentu mieli decydo­
wać w izytatorzy, którzy nie zdali potem relacji Kapitule. Kiedy 
konw ent docierał na miejsce, pozostanie spraw ą analizy źródeł 
konkretnych opactwa. W ten sam sposób należy badać dalsze 
etapy procesu fundacji.

Przeprowadzona powyżej analiza procesu fundowania miała 
jedynie na celu, przyjm ując już w tym  okresie istnienie pewnej 
stabilizacji podstaw praw nych powstawania opactwa, pokazanie 
możliwości przebiegu procesu. Służyć ona może jako przedmiot 
porównania przy analizie procesu fundowania opactw nieobjętych 
wydanym i dotychczas statutam i.

Uznając słuszność przyjętych w artykule założeń metodolo­
gicznych można stawiać postulat kompleksowego badania cyster­

regem  SiciUae tra n sm itta l, q ui m onachi, euctorU ate C ap itu li general is, de 
Fossa nova  e t de Casa.emarli abbates secum  a s s o c ia te s ,  de duobus m onas- 
te r iis  quae in te n d it id em  dom inus rex  d e  novo  {undare, q uorum  filia tiones  
ad d o m in u m  abba tem  R egalis m o n tis  e t a b ba tem  de O ratorio p ertinere  
d icu n tu r , e id em  do m in e  regi co nsilium  im p en d a n t, u i consuderatis- om nibus  
quae secu n d u m  D eum  et O rd inem  consideranda  occurrerin t, e liam  si dicto  
dom ino  regi p lacuerit, c o n ven tu m  in tro d u ca n t aucto rita te  C apitu li generalis. 
H oc a b b a ii d e  O ratorio  c o m m ittitu r , s i sib i v id e n i  ex p ed ite  (S tat, Cap. 
G en. 1273, 11).
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sów, jako części rzeczywistości ogólnoeuropejskiej czy zwłaszcza 
polskiej. Należałoby rozpracować problem  układu sił społecznych 
popierających zakon i powodujących fundacje. Oczywiście, ciągle 
mając na uwadze aktualne dzieje form acji zakonnej cysterskiej. 
Uderzającym jfest bowiem fakt przewagi, (na Zachodzie Europy) 
ilości fundatorów świeckich w grupach silnych ekonomicznie. 
Stosunek fundacji wyraża się jak 3 :1  na korzyść pochodzenia 
świeckiego.

W dalszym ciągu jest problemem, czego oczekiwali fundatorzy 
od zakonu i co otrzymywali, zwłaszcza na terenie takiego pery- 
ferycznego k raju  jakim  jest Polska. Odpowiedź na to pytanie jest 
możliwa jedynie w Wypadku równoczesnego badania rzeczywis­
tości historycznej k raju  i tego, czym był aktualnie zakon. P rzej­
rzenie protestów cysterskich skierowanych do Stolicy Apostol­
skiej zbytnio obciążającej zakon działalnością zewnętrzną, w ystar­
czy, by nie przypisywać cystersom tak aktyw nej roli połityczno- 
kościelnej, a konkretne, znańe fakty szerszej działalności ż udzia­
łem mnichów wytłumaczyć konkretnym i okolicznościami42.

Analiza przebiegu procesu fundowania opactw, rozwijającego 
sic od strony prawnej przez cały wiek XII, zmusza jednocześnie 
do zastanowienia się, jakim i drogami docierała popularność zakonu 
do Polski i w jaki sposób i gdzie starano się o konwent. Sprawa 
to otw arta i bardzo aktualna dla zagadnień kulturalnych  Polski 
w XII wieku.

A rtykuł niniejszy nie miał na celu, co koniecznie trzeba pod­
kreślić, rozwiązywania wymienionych tu  kwestii, celem jego była 
próba uzasadnienia potrzeby wszechstronnego badania faktów 
związanych z powstawaniem opactw, dla lepszego zrozumienia 
zjawisk współczesnej im historii Polski i Kościoła w  Polsce. Zało­
żeniem artykułu  jest pobudzenie szerszej dyskusji na tem at cys­
tersów.

42 Por. a r ty k u ł E ugene W i i l e m s ,  C itea u x  e t la seconde croisade, 
„R evue d ’h is to ire  ecc lesias tiq u e '“, 49 (1954).
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L A  FO N D A TIO N  D ES A BB A Y ES C ISTER C IEN N ES AU COURS •
DU X IIe ET DU X II Ie SIÈC LES

J u s q u ’à p ré se n t les h is to rien s  po lonais s’é ta ie n t su r to u t in té re ssés  au  
côté économ ique de l ’ex is tence  des abbayes c is te rc iennes en Pologne. Les 
q u estio n s p a rticu liè re s , ta lle s  que  p a r  exem p le  la  m ission  c is terc ienne en 
P ru s se  e t en  R u thén ie , on t é té  re la tiv e m e n t p eu  étud iées. Les tra v a u x  du 
p re m ie r  ty p e  on t la rg em en t co n tr ib u é  à l’ap p réc ia tio n  du  rô le  économ ique 
de l ’o rd re  de C îteaux . S ans m éco n n a ître  l’im p o rtan ce  des tra v a u x  réa lisés 
de ce cô té -là , il im porte  c e p en d an t de n o te r  q u ’une vue syn thé tique  du 
rô le  jo u é  p a r  les c is te rc ien s clans d iffé ren ts  dom aines est to u jo u rs  encore 
à fa ire . L es causes de ce t é ta t  de choses son t à ch e rch e r dans deux  fac teu rs: 
d ’u n  cô té  c’e s t le  c a ra c tè re  assez u n ila té ra l des sources (se son t conservées 
p rin c ip a lem en t les sources re la tiv e s  à  la  v ie économ ique des couvents) e t 
le u r  no m b re  tr è s  re s tre in t  q u i en son t resp o n sab les ; d ’a u tre  côté c’es t le 
f a i t  que  les rech e rch es  a y a n t t r a i t  au x  c is te rc iens n ’on t p a s  é té  p lacées su r 
le  fond  p lu s la rg e  de l’h is to ire  de l’Eglise en  Pologne e t de l ’h is to ire  des 
tra n s fo rm a tio n s  sub ies  p a r  l’o rd re  to u t en tier.

L a  p ré sen te  é tu d e  se p ropose d ’an a ly se r le m écan ism e de la  fondation  
des a b b ?v “s e t d ’é la rg ir  a insi nos vues su r  le  rô le  joué p a r  les c is terc iens 
d a n s  l’E u rope  e t d an s  la  Pologne m édiévales. L ’a u te u r  tie n t à  sou ligner 
q u e  l ’a rtic le  n e  p ré te n d  p as ré so u d re  les questions: il se co n ten te  de les 
poser.

P a r  fo n d a tio n  d ’ab b ay es l ’a u te u r  com prend  l’ensem ble  des d iffé ren tes  
ac tio n s accom plies p a r  des p erso n n es p lu s ou m oins in teé ressées  à  l ’a p p a ri­
tio n  d ’u n e  ce llu le  c is te rc ienne , e t cela dans des cad res  tm p o re ls  concrets. 
L a  m ise en  re lie f  de ces é lém en ts  (dans les cas concrets) e t le u r  analyse 
peu t, d ’ap rè s  l ’a u teu r , p e rm e ttre  de co n n a ître  le  b u t de la  fo nda tion  e t de 
co m p ren d re  p a r  ce la  m êm e u n  sec teu r de la  ré a lité  liée au  fa i t  de l’a p p a ri­
tion  d ’u n e  abbaye.

E n  p a r ta n t  de ces p rin c ip es théo riques, l’a rtic le  essaie  d ’ana ly ser 
l ’en sem b le  d u  p rocessus de la  fo n d a tio n  d ’une  ab b ay e  c is terc ienne ap rès  
l ’a n  1200. L es sources que  l ’a u te u r  u tilise , ne  co n ce rn en t p as  u n iquem en t 
lés  c is te rc ien s polonais.

L ’a u te u r  ad m e t que ce processus s’e s t c ris ta llisé  p e n d an t to u t le 
X IIe s. L ’évo lu tion  c a ra c té r isa n t ce tte  époque in f lu en ça it su r to u t les bases 
ju r id iq u e s  de la  fondation . I l s’ag it ici p rin c ip a lem en t de celu i qui, de la 
p a r t  de l ’o rd re , d éc id a it de la  c réa tio n  d ’une  nouve lle  abbaye,
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En p re n a n t en considéra tion  le  tex te  de la  p rem iè re  rédaction , de la 
Carta C arita tis  (1119) e t les sources re la tiv e s  a u x  ab b ay es fondées a v a n t 
ce tte  date , l ’a u te u r  suppose que  la  décision  a p p a r te n a it to u t d ’ab o rd  à l ’abbé 
qu i envoyait le  conven tus, c’est à  d ire  au  fu tu r  ab b é -p è re  de la  succursa le . 
C ’est à  lu i que  deva ien t s’ad re sse r les fonda teu rs.

I l fa u t en su ite  ten ir  com pte de la I-r réd ac tio n  des ïnsî ' i ' ;t ia. %  
C apitu li apud  C isterc ium  (env. 1150). Ce îe x te - là , s u r to u t son p a rag rap h e - 
30, sem ble suggérer que d ’anciennes c fé fo p ^ tiv e s  de l ’abbc on t é té  m a in ­
ten u es  à  l ’excep tion  de ce r ta in s  cas p a rtic u lie rs  ré se rv é s  r u  c h ap itre . Les 
Ins ti tu ía  o n t p réc isé  les cond itions dans lesquelles un  couven t p o u v a it ê tre  
fondé. D u fa it  de la  fondation  le C h ap itre  G én éra l d e v a it seu lem en t ê tre  
inform é.

Il y  a lieu  de sou ligner que les cond itions p réc isées p a r  les Institu to . 
se son t m a in ten u es  p resqde sans changem en t dans des d irec tiv es p o s té r ie u ­
res ce q u i n ’exc lue  pas la  possib ilité  de ce rta in s  é ca rts  d an s des cas concrets.

L a  décision  d u  ch ap itre  G én éra l de 1152 in te rd is a n t to u te  fo n d a tio n  
co nstitue  u n  to u rn a n t dans l’évo lu tion  de ces fo rm es ju r id iq u es . A  p a r t i r  
de ce m o m en t- là  su rg issen t des d ifficu ltés  considérab les, d ev an t ce lu i qu i 
v eu t d é te rm in e r les degrés de l ’évo lu tion  c o n sis tan t à  tr a n sm e ttr e  les 
anciennes p ré ro g a tiv es  de l ’abbé au  C h ap itre  G énéra l.

En an a ly sa n t ce p rob lèm e, l’a u te u r  é tu d ie  la  I I e réd ac tio n  des In s ti­
tu ía  (1175— 1182), les p rem iè res  m en tions re la tiv e s  au x  fo n d a tio n s d an s 
les S ta tu ta  C ap itu lo rum  G enera lium  pub liés p a r  J . M. C anivez (p rem ière  
trace  d ’une fo nda tion  en 1190) a insi que les au teu rs  qu i on t é tu d ié  la  ques­
tion  (M. A u b ert, A. K ing) e t qu i to m b en t tous d ’accord  su r  ce fa i t  que la 
défense de 1152 n ’é ta i t  p as  respectée , que  le nom bre  des abbayes c is te rc ien ­
nes cro issait. E v id em in en t les S ta tu ta  C a p itu lo rum  G enera lium  ne  so n t p as 
com plets e t la  te n e u r  de la  p rem iè re  m en tion  fa i t  songer à u n e  tra n sm is ­
sion beaucoup  p lus an té r ie u re  des décisions re la tiv e s  a u x  fonda tions d ’a b ­
bayes. U ne é tape  est m arq u ée  ici, d ’ap rè s  l ’au teu r , p a r  la  II«' réd ac tio n  des 
In s titu ía  où il n ’y a p lu s de p a ra g ra p h e s  a d m e tta n t que  l’abbé fonde de 
nouvelles abbayes. O n es t a lo rs  en d ro it de supposer que  le passage  des 
p ré roga tives on question  au  C h ap itre  G én é ra l a eu  d ieu  dé jà  a v a n t la  da te  
de la  I I e réd ac tio n  des In s titu ía . P a r  co nséquen t se pose in év itab lem en t la  
question  de savo ir si les d ispositions du  C h ap itre  é ta ie n t su iv ies en p ra t i ­
que. — I l  est hors de dou te  que la  lim ita tio n  des d ro its  ré se rv és  p r im itiv e ­
m en t au x  abbés é ta it  so lida ire  de l ’im p o rtan ce  to u jo u rs  g ra n d issa n te  de 
C h ap itre  G énéra l chez les c is terc iens, e t  des ch an g em en ts  d u  fond  h is to r i­
que qu i co m m andaien t la  v ie  de l ’o rdre .

Le p rob lèm e des p ersonnes qu i d éc id a ien t de la  c réa tio n  d ’u n e  nouvelle  
abbaye e s t é tro item en t lié  à  ce lu i du  c a ra c tè re  e x is ta n t e n tre  les fo n d a teu rs  
e t les c isterc iens. I l est n o tam m en t im p o rta n t de savo ir —• p o u r l ’h is to ire  
de la cu ltu re  po lonaise  p. ex. — p a r  qu e lle s  voies p a rv e n a it la  p o p u la r ité
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de l ’o rd re  e t g u i a v a it des re la tio n s  (et de quelle  sorte) avec te lle  ou te lle  
abbaye. C ’é ta ie n t ces re la tio n s  q u i p o u v a ien t d é te rm in e r le choix  de 
l ’ap b ay e-m ère . L e rô le  n e tte m e n t p réc isé  d u  v is ite u r  e x  o fficio , connu  des 
S ta tu ta , do it d ’ap rè s  l ’a u te u r  re m o n te r  à une  p ra tiq u e  an té r ie u re  à  la  I-ere 
réd ac tio n  des In s titu ía  (p a rag rap h e  30). L es abbés voisins p o u v a ien t rem ­
p la c e r  la p e rso n n e  de l ’ab b é -p è re  de l ’abbaye  ju i fonda it. L ’in s titu tio n  des 
v is iteu rs-conse illep s é ta i t  c a ra c té ris tiq u e  p o u r la  p rem iè re  é tap e  de la  fon­
d a tio n  d ’une  abbaye. Il p a ra î t  cep en d an t q u ’avec l’engou rd issem en t e t la 
c e n tra lisa tio n  des fo rm es ju r id iq u e s  a y a n t t r a i t  à  la  fondation , ce tte  in s ti­
tu tio n  d ev en a it de p lu s  en p lu s un  é lém en t fo rm el de l ’ap p a re il ad m in i­
s t r a ti f  de l'o rd re .

Qti n ’a  p as  encope ex p liq u é  d ’u n e  façon  sa tis fa isa n te  le rôle qui, dans 
la  fon d a tio n , re v e n a it à l ’o rd in a ire  du  lieu  où le couven t d e v |i t  s’é lever.

D ans la  su ite  des rech e rch es re la tiv e s  à la  fo n d a tio n  il  re s te ra  à é ta b lir  
le  c a ra c tè re  de la  d o ta tion , la  da te  de l ’a rr iv ée  du  con ven tu s  a insi que ce l­
les de  lq  co n stru c tio n  de l ’abbaye  e t de l ’église, du  d ip lôm e de confirm ation  
e t de la  consécra tion  de l ’église.

L es données p résen tés  ici co n s titu en t des cha înons fo n d am en tau x  de 
l'en sem b le  des ac tions que nous appelons la  fondation . C’es t un  schèm e 
q u ’il s’ag it de re m p lir  de la  sève concrè te  de la  ré a lité  polonaise.


